w ŁODZI, 


3 w Lodzi: RB 
Mies. z dod. dust 28 p — 


TELEFON 28, 


Mias z dód. iust 8.28 gr. 
Peza nn Sga gr | 


Warszawa, 35 (pat) * 
| W dia dzisiejszym, jako w daiusświę 
| ta Narodowego, Stolica już od wczesnego 
' ranka przybrała wygląd odświętny. Mimo 
. | pochmurnego „dnia na ulice wyległy tlumy 
< publiczności. Wszystkie "domy przybrano 


„dlegami o barwach państwowych. Ponadto 
balkony i okna calego szeregu domów 


- wzdłuż. główniejszych ulic przybrano ziele» 
-pig i makatami. W. licznych oknach i wysta: 
-wach widnieją wizetunki se Rzeczy. 
„pospolitej. A 

© godz. 10 w koś: iele 
sdbyło się uroczyste nabożeństwo, w któ: 
km „wzięli udział Pan Prezydent Rzplitej, 
ałónkowie „Rządu, z wyjątkiem Prezesa Ra- 


a pdsiodu: niedomagania nie mógł być obec- 


dyplomatyczny z ambasadorem p. Laroche 
na :czóle;. / członkowie misji wojskowych i at 
-teche wójskowy z gen. Charpy na czele, du: 


- Wiciele różnych władz państwowych i insty 
-„łucji społecznych. 


tedry Pan Prezydent Rzplitej,j powitany u 
Wejścia przez duchowieństwo. 


AE Ks. Kardynała Kakowskiego, po zakoń 


Co$ Polskę", a 


| nęły w rozwiniętym szyku oddziały wojskc 
„Ne wszystkich bróni, oraz policja. Za woj: 
„Skiem stanęły liczne oddziały przysposobie: 
AIR wojskowego, młodzież szkół wyższych, 
wiązek Aer | harcerstwo, „Sokół” è 
„lodaj pionerzy.. 


| 
i 


- ple Saski w zastępstwie "Marszałka Piłsid: 


Ę Srawszy tapost od dowódcy parady gön. 
W róblewskiego, dokonał przeglądu ustawia: 

onych oddziałów. 
„lae zaczeli przybywać z katedry uczestnicy 
ką i o godz, Ha 10 i ża das 


„ istnienia. +4. 
Ralf | hemmisi, | | 


| AL Kościuszki 44 | 


-Konto P.K.O. 60504, 


Red. przyjmuje od 5—7_ 


Art. i listów anonimowych 
nie ' Umieszcza za się, 


-Warszawa godnie uczciła. dzie 


kateiiralnym f 


irów Marszałka Piłsudskiego, który ` 
' Rym; Marszałkowie Sejmu i Senatu, korpus 


"byli 


„ Skowieństwo, generalicja, wielu posłów ise - 
_natorów oraz licznie ` zgromadzeni przedsta» > 


Punktuślnie” o aa 9,55 przybył do ka | 


Natychmiast BE 
Iozpoczęła sig msza Św., celebrowana przez 


czeniu, której zgromadzeni odśpiewali „Boże e 


W czasie, gdy w katedrze ode ało a 
"się nabożeństwo. na. placu Saskim frontem `| 
do pomnika ks. - Józefa Poniatowskiego sta» 


- Pumktualnic o M 10,55 przybył na 


_ skiego wiceminister gen. Konarzewski i ode 


Bezpośrednio po tem Ra | polaka = amerykańskiemi, wołając: Witajcie! Z wa- 


„pierwsi: prełbs. Zjednoczenia katolic 


- gonów, wyszli 
kiego Polaków W. i: Amayaa, P: Kaźmierczak z PDR 


Prezydent Rzplitej, Liczne orkiestry TozpoczĘ 
ły równocześnie grać hymn, przyczem ode 


działy sprezentowały broń, sztandary pulko- 
we pochyliły się. Pan Prezydent w tow. gen. 


Konarzewskiego, dowódcy parady gen. Wtó. 


blewskiego, płk. Zahorskiego, adjutafitów 


oraz attache wojskowych państw obcych, 
przechodził przed frontem ustawionych od: 
działów, poczem zajął miejsce przed pomni: 


kiem ks. Józefa Poniatowskiego. O. godz. 


11,40 rozpoczęła się defilada. Przy: dźwię i 


- DZIENNIK m oD gamei PARTIJI. 


| yi dnia- A ae 1927 LO 


eń -Swięta N aro dov w 
Pr ed pomnikiem ks, Józeta Poniatowskiego. : — swietna postawa wojsk. 


nad miastem krążyły eskadry samoło: 0 


dy Pan Prezydent przy - 


 — a Piny 


"Fali alist "Kolejno preciłelilowały o od 
“ powietr; 


RCA woj skowe, równocześnie. w. 


I:szy pułk- łotniczy wykonał: loty. wojskowi 
eskadrami. | * 
-o Świetna Posiiwa JE. jak ar 
oddziałów przysposobienia wojskowego WM 
wołaly wśród zgrom&dzonej publiczność) 


"entuziastyczne okrzyki i oklaski. 


O godz. 12,45 po. zakończeniu defili 
dźwiękach. kymas 


ST 


sped na EE E r 


Polacy : z Amer ki gi 


"Warszawa: 3-5 (Tel w) 
w poniedziałek o godz. 9 m. 5 z:ana przybyła 
z Gdańska do'stolicy wycieczka rodaków z Ameryki, 
Na dworcu zgromadzili się członkowie komi- 
tetu przyjęcia. Na powitanie drogich gości pray- 
także J. E. ks. biskup dr. Stanisław Gall z 
ks. kan, DAEM ks, Kaczyńskim, superjor 00. mi- 


i Sk: Stefański i 


w w stolicy 


kapelan zwiążku ks. „Calichowski; wi 
tani kwiatami przez komitet. Wkrót ce. opo à 


j Wagony. Zebrany tłum „publiczności witał: drogicł 


` Przed TORE T zgroradziłj : sig orgahiżacje 
społeczne ze sztandarajni, a ha stopniach dworce | 
obok sztandaru Rak POOR? ‘Polek, Z wie 


Komitet przyjęcia wycieczki: mery „ańskiej 


da a Mówcie wir waiĆGO 


PP. Ka. Kneblewski, Sen. Szeboko, Posłanka . Puzy manka Ks. Wy wrębowski P. Neronowicz, p: , Sielenę 


- wicz i inni. 


- Sen. Pa Baliński, poseł 


sjónatzy, ks, Krauze 


Załuska, przedstawiciele Zjednoczenia Rolskich sto- 


warzyszeń i wiele innych osób.. 


Punktualnie o godz. 3 inin. 5 pociąg stanął - 


na dworcu; „Orkiestra - chłopców - z. zakładu „im. ks. 
Siemca zagrała hymn narodowy. 


Rodacy nasi wzruszeni, 


ciem Wielkiej radości powiewali churągiewkami 


że w wolnej: stolicy, e 


wolnej Polski, starej ojczyzny. swej, witani są*przez 
- tłummy warszawian, hymnóm "narodowym, 2 uczue 


zerunkiem Matki. Boskiej Częstochowskiej sanat 
komitet, wybitni przedstawiciele stolicy, 8 LE ka. 
bisküpem Gallem. Gdy rodacy z Ameryki stali œ. 
bok: witających ich organizacji  społecznych,. piet- 
wszy przemówił J. E. ks. biskup Gali, witając gx, 
rącemi słowy przybyłych w odwiędziny do. locje a 
zny z za morza rodaków; służących na olbrzymich . 
przestrzeniach - - Ameryki-przykładenń” wierności 

rze, ojców, tężyzay ducha narodowego ip prs Owie 
tości. W- -odpowiedzi- przemówił - w imiehiu 5 Pole 
ków; z Ameryki -ka, Celichowski wą stolicy. 
za ak „wspaniałe i i | pełna „miłości i. Aretopakkiaj sad 


Ę pa sA s 


vx 


2 fk żę... nabój, | 3 
RY dg 


a | Wilno 3-5 (pat) 

AW wielkim zapałem  Święciło Wilno dzień 3 
„ Maja, Dekoracje domów oraz wszystkie uroczysto- 
ści wypadły imponująco. Uroczyste nabożeństwo w 
-Bazylice celebrował ks. Biskup Michalikiewicz w 
'obeeności wojewody Raczkiewicza, inspektora ar- 
-mji gen. Burhardt-Bukackiego Prezydenta Miasta 
„Bankowskiego i innych przedstawicieli władz cy- 
i ch i samorządowych. Podniosie kazanie 


wygłosił ks. Biskup Bandurski. Po nabożeństwie od 


była się na ulicy Mickiewicza defilada wojsk. or- 


 ganizacji społecznych i stowarzysze” działów 
| pizysposobienia wojskowego. 
"ODIN W KRAROWIE. 
aji l Krasów ai ;pażj 


"2 okazji Święta Narodowego 3 Maja w całem 

-mieście panował nastrój ożywiony, Z wieży Mar- 

- Jackiej odegrano pieśni narodowe. O godz. 9 rano 
"odprawił ks, Metropolita Sapieha nabsażeństwa 
"ma Wawelu w asystencji licznego duchowieństwa, 
'z udziałem reprezentantów władz rządowych i wo- 
jewodą, Darowskim na czele. Po mszy polowej na 
Błoniach odbyła się przed Wojewodą i dowódcą 
korpusu defilada wojsk. przysposobienia wojskowe- 
go, policji Sookoła i td. Wieczorem w Teatrze Eic- 
wackiego odbyło się przedstawienie sztuki obycze- 
jewo-historycznej Konstantego Krumłowskiezg :: 
„Wolne Miasto", 


W KATOWICACH. 
Ratowice 3-5 (pat) 

<»-;' ..<tości 3 Maja rozpoczęły się w ponie- 
iek w nocy zbiórką powstańców śląskich. któ- 
rzy obchodzili zarazem 6-tą rocznicę ostatniego pow 
"stania śląskiego. Przy. ogniskach rozpalonych na 
rynku zbierały się oddziały powstańcze z miesta 
- powiatu. O godz. 12-tej w HOC, przybył na rynek 

m Wojewoda Grażyński. 
W dniu dzisiejszym o godz. 8,30 odprawił na- 
„ bóżeństwo ks. Biskup Lisiecki, poczem wypowie- 
-Bział podniosłe kazanie. Po nabożeństwie odhył się 
, poskiód. Na rynku ugrupowali się uczestnicy przed 
dachem teatru, gdzie z okna 1-go pietre, prze- 
- „ppawiaż Wojewoda Grażyński, — poczam po odegra- 
Wu przez orkiestrę „Roty“, którą publiczność od- 
" śpiewała, zebrani rozeszli się. Popołudniu. teatr 
polski wystawił pod golem niebem „Koś zko 
„pod Ractawicami“, wieczorem odbyło sie s tet" 

"gą owe przedstawienie, 


"Poznać 3-5 mad 
NE Si Ssiejszą rocznicę 3 Maja uczcił Poznań uro- 
- eżystem nabożeństwem w kościele katedralnym 
"Pe fiabożeństwie udali sie przedstawiciele władz 
żar > Aoc na „ada Wolności, gdzie ode- 


| Przejazd 54, 


Monumentalne arcydzieło filmowe 
| o frores świetlane 


Geny miejsc: w dabe. powszednie na > wszyśłke 

j seanse, zaś w aja niedzielę 1 święta od g 

Bdo 5 po- poł, 1 N a WŁ li m, ŚĆ gr. 
m, . 


4 v ToDo nieazielę 1 IE hrs =. 
o um 40 „l m, 50 gr 


| 1700 


Lwów 39 (pat) 
Pomimo niepewnej pogody uroczystość święta 
dowego 3 Mają wypadła niezwy kle uroczyście, 


Na Placu 1 Macjackitu odbyła się msza polowa, po- 


Londyn 3-5 (ate) 
Podczas debaty nad projektem ustawy o zwiąż 
kach zawodowych przyszło do burzliwych scan, 
których dotychczas nie notowano w parlamencie 
angielskim. Minister wojny wygłosił szczególnie 
ostrą mowę skierowaną przeciwko wszelętim pró- 
bom użycia strejku generalnego jako broń prze- 


= 


ciw własnemu rządowi. Gdy minister nazwał strejk 


7 pod powierzen ani wody widć tylko kominy fabsycznei 
Londyn. 3:5 (ate) 

Miasto Aleksandrja. liczące 25 tysię: 

cy mieszkańców a leżące w Środku terenów 

objętych powodzią, zniknęło pod wodą. Z 

pod pówierzchni wody wychylają się jedy- 

nie DY irel wiekszo 


ość rozpada się 


czem odbyła się defilada załogi lwowskiego , bo 


rą przyjął gen. Norwid-Neugebauer Uleni mis 
sta przeciągnął olbrzymi pochód, Całe miasto było 
` pięknie ustroione flagami e barwach asia 
GrRZ „kaz OWA 


Strajk powszechny jest czynem niepatrjotycznym, 


“powszechny jako niepoźżytecznym i niepatrjotycz. 


my, większość członków Labour Party powstała 
ze swych miejse i burziiwie protestowała przeciw- 
ko takiej mowia. Gdy jednak minister zapytał 
czy Labour Party jako całość potępia zasadę strej- 
ku generalnego na ławach opozycji zapanował 
cisza. 


i pytanie to pozostało bez odpowiedsi 


pod naciskiem wody. W miejscowości tej i 


kilku innych władze zmuszone były wypuś: 


cić więźniów skazanych na ciężkie kary pod 
warunkiem, iż wezmą udział w akcji ratum- 
kowej. We wszystkich okręgach, objętych 
powodzią rząd ogłosił stan oblężenia. 


ŻYCIE SPORTOWE. 


POLONIA — WISŁA 2:1 (0:0). 


(CS) W dniu święta narodowego w 


Warszawie odbyły się zawody między Wisłą 
krakowską a warszawską Polonją o mistrzo. 
stwo Polski. Gra prowadzona była w nad: 


zwyczaj silnem tempie i obwitowała w wiele - 


emocjunujących momentów. Do przerwy o: 


„bie drużyny wykazały swe dobre walory i da 


ly z siebie wszystko by szalę zwycięstwa 
przenieść na swą stronę, jednak z powodu 
dóbrej gry obu par obrońców rezultatu cyf 
rowego nie było. 


Po zmianie stron Polonja utrzymuj ja- 


narzucone tempo, Wisla zaś zwolna puchnie, 


szczególnie środkowa trójka ataku Rejman . 


I. Rejman HI, Kowalski wskutek czego mie 
mo dobrej gry pomocy atak nie może wyko 
rzystać wiele dogodnych sytuacyj. 
mimo ładnej gry dopuszcza 
do strzału Reimana I i 


Polonja 
w il minucie 


PROGRAM NA | ŚRODĘ DN. 4 BIL 
(Warszawa długość fali 1111 mtr.) 
1200 Komunikat  lotniczo-meteorologiczny; 
15.00 Komunikaty: gospodarczy i meteorologiczny; 
15.20 Stacja nieczynna; 16,45 Program dla dzieci; 
Koncert popołudniowy. Wykonawicy: powięk- 


zona ü orkiestra Polskiego Radja pod dyr, J. Qzi- 


midskiegó; Aleksander Michałowski (śpiew) i Hele- 


na * Zalewska fakomnp.; 18,00 Komunikat lotniczo— 
meteorolcgiczny; 15,40 Rozmaitości; 19,00 „Skrzynka 
sibie korespondencję bieżącą omówi dr. Marjan 
ie ski; I45u Odczyt pt. „O naszych  uzdrowi- 
skach wygłosi dn Ww ima Przywieczerski dział: 
Hygi 'ena—medyerna") . 1055 Komunikat rolniczy; 
80,15 Przerwa. Przy „uszczalnie komunikaty; 20,80 


- strony. 


1:0 siedzi w bramce 
aaa W 28 minucie Grabowski po lad: 


nej kombinacji strzela wyrównywu jącego go 
ala a Ałaszewski w 4] minucie z pięknego 
przeboju zdobywa dła warszawian zwycięski 
punkt. 

Grali bardzo dobrze w Wiśle Bakeri 
Wójcik, słabo Rejman I i Kowalski; w Pw. 
lonji Ałaszewski. Tupalski i trójka obrony. 
Sędzia p. Niedżwirski zę Lwowa. Publiczno 


p 


ci 4.000 osób. 


"ŁKS — BAKOAHR 6:1 (':1) - (o 

Do zawadów powyższych ŁKS, wystąpił Dez 

Raderuskiego, Trzmiel i Mikołajczyka których. a 
pili: Lange, Otto i Brzeski, Hakoah zaś z 6 — 


zoTrwowylmni. 


Gra ładna, prowadzona fair z jednej. i drugie 


wykorzystując swoją przewagę robi 3 bramki, He" 
koah zaś z rzutu karnego Jedna, Przed końcem 

pierwszej połowy czerwoni uzyskują jeszcze jeden 
punkt. Po przerwie ŁKS. gniecie niemiłosiernie, 
zdobywając jedynie dwie bramki. Reszta licznych 
strzałów poszła na aut lub stała się łupem brame 


karze. Sędziował Ratettig. 


Koncert wieczorny. Muzyka operetkowa. 2200 Eo 
munikat lotniczo-meteorologiczny. Sygnał czasu. 
termacje prasowe. 

Berlin 483,9 m. — 11,00 Koncert z płyt gramo 
jonowych; 17,00 Koncert muzyki lekkiej; 20,30 KOR. 
cert symfoniczny w programie m. in. Viotti, Koi 
cert skrzypcowy a-moll oraz Beger: warjacje = 
temat Mozarta. 22,30 Wieczorem muzyka lekka 

Wrocław, 315,8 m, — 12,20 Koncert z płyt Si 
mofonowych; 16,30 Koncert muzyki lekkiej; sA 
Wieczór muzyki wiołonczelowej; w Ww 
in. Czajkowski warjacje „Rokoko”; 
muzyka lekka. 

Brno 441,2 m. — 1215 Koncert z 
nowych; 190U Popularny koncer; sy mfoniezny; x4 
Wieczór szopenowsgki; w prograie utwory forte” 
planowe i pieśni; 21.00 Koncert orkiestry detal: 


21.00 zań 


płyt gramo? 


IPA 


W pierwszej połowie ŁKS, w ciągu 20 mim. i 


- czyniłaby się do szybkiego 


| Gwaltowne glos; niemieckie co do i ich 
planów zaborczych w stosunku dó Polski w» 
milkiy wprawdzie. ale nie znaczy to Wcale, 
"żeby Niemcy ich się wyzbyli. 
| tylko. Wyzbyli. się wprawdzie nieco swej po: 
3 tyki krzykliwości, natomiast przyoblekli 
się w szatę tak zwanego pacyfizmu, to zna 
- tzy,że to, czego pragną, chcą uzyskać w 
drodze pokcjowej, w dródze kompromisów 
i porozumienia. Naiwnym jest jednak ten, 
- ktoby ów pacyfizm niemiecki chciał trakto» 
wać na serjo, nie spostrzegając, że fabryko: 
„wany jest na eksport i umyślnie w tym ce» 
lu układany. 
| Nowy na to dowód składa. miesięcz. 


| pik angielski p. t. „The Dawes wag“, wycho 


„dzący w Berlinie, sympatyzujący z Niemca: 


-mi i wydawany prawdopodobnie za  pienią+ 
dze niemieckie. W najnowszym swym zeszy' 


> cie zamieścił on artykuł, w którym  pomię: 
dzy innemi odzywa się w taki oto sposób: 


= „Rewizja granicy górnośląskiej, opartą . 


< oczywiście o porozumienie pokojowe, przys 


_(7? Red. „G, P.') organizmu gospodarczego 
Polski. Złe skutki przyłączenia G. 
-do Polski byłyby już dzisiaj oczywiste, gdy: 
- by nie pewien wypadek, którego powtórzenie 
. -jest zupełnem nieprawdopodobieństwem. t: 
- j strajk angielski. Ten strajk angielski ura» 
,łował sytuację Polski, jak gdyby 
aN. gruncie atoli rzeczy G. Śląsk jest dla Poi 


ki kulą u nogi. Więc to, co jest dla Pol 


© ki kulą u nogi, oddałoby Niemcom cenne 
cad. konieczne oparcie o bogactwa gospodarcze, 
Utracone przez pódział G Śląsku”, 

Oto treść artykułu. W świecie politycz 


mym mało już zwraca Się uwagi na agresyw 


innych 
Niemcy 


- Be głosy rozmaitych Westarpów i 
-, szowinistów. niemieckich. Więc 


- thwycili się innej metody. Zaczynają się choz 


-Waf pod banderę tak zwanego pacyfizmu. 
- Są pod tym względem niezrównanymi Dy 
strzami, 


| W. tym wypadku nie AA tylko o 
-artykul wyżej wspomnianego miesięcznika. 
mie należy, 


* Aczkolwiek i tego lekceważyć 
- to zasługuje ną większą uwagę ten fakt, 
- de już” dzisiaj, t j. 4 maja,  odbę- 
(| dzie się w Genewie Międzynarodowa Kon- 
 lerencją ekonomiczna. Ma się ona zająć wy 


| Jaśnieniem i- usunięciem przeszkód w wymia 


Bie międzynarodowej, ułatwić tę wymianę f 
ułatwić potegom. przemysłowym a 


handlową. Wszystkim bowiem, małym czy 


_ Wielkim, dokuczyła już mocno bieda powo 
denna. Niema też nikogo takiego, - ktoby 
beidt narazić się na wstrząsy nowej wojny 


dnowe zwichnięnie równowagi, do której z. 


Ę tekim trudem i tak powoli się powraca. 
To ma być zadaniem zwołanej 


nomicznej do. Genewy. Program ten brzmi 
bardzo pięknie. Nie można podnosić przeci. 
wko nern zarzutu. W programie tym, nie 


ma mowy ani o rewizji Traktatu Wersalskie: i 
go, ani o zmianie granic niemiecko—polskich, 
ani też o > odzyskaniu na rzecz Niemiec; G. 


Przyczaili się 


wzmocnienia 


Śląska | 


cudem. 


| na 
_ Galen 4 maja Międzynarodowej Komisji Eko 


Sląska i i innych zachodnich dzielnie Polski. 


Mimo wszystko. prasa niemiecka naje 
rozmaitszych obozów . politycznych rozpatru 
je sprawę tę w 


obszernych artykułach i 
kwestję stawia w taki oto sposób: 

„Jeżeli na „Międzynarodowej Komisji 
Ekonomicznej nie może być o tem mowy, 


ależałoby to zrobić w sposób pośredni, a 
pi- 


mianowicie Komisja powinna wyrazić 
nię, że tam, gdzie nowe granice polityczne 
rozczłonkowały jednolite terytorjum SSpD> 
darcze, tworzące nierozdzielną całość, zaa 
chodzi konieczność zbadania możliwości re 
wizji granic“, 

Takie postawienie kwestji na Koni zóń 
cji w Genewie. oczywiście ogromnieby od. 
powiadało gorącym pragnieniom i planom nie 
mieckim, To też prasa. niemiecka 


myśl tę w dalszym ciągu, podnosi, że leży 
w interesie RON Galej Europy, 


roda, aria 4 maja „m rola 


uszczęśliwić zapewnieniem pokoju, 


biscytu. Musi ona pozostać 
snująć 


a 


| Nea przyznać oi co im słusznie się 
należy, zapewnić całemu światu pokój pola 


tyczny i gospodarczy, a Polskę zwolnić 
G. Śląska t. j- od kuli u jej nogi. 

Jacy oni „dobrodzieje”. Świat cheg 
| siebie 
samych uszczęśliwić przez zwrócenie im G. 
Śląska i wreszcie i Polska uszczęśliwić 
przez odjęcie jej „kuli u nogi". Na szczę; 
ście manewr jest nietylko przejrzysty, ale 
taki ciężki i gruby, że i analfabeci politycz: | 
ni na nim się poznają. 

G. Śląsk jest dzielnicą odwiecznie pol 
ską. Część jego przyznana została Polsce ną 
podstawie przeprowadzonego w 1921 r. ple 
przy Polsce. 
Dyskusji na ten temat być wogóle nie powin 


od 


no, choćby ona miała być nawet przyobie: 


czoną w szaty jak najsilniejszego — pacyfie 


ZMU, 


Przebywający Wa emigracji, znany pu. 
blicysta rosyjski Fugenjusz. Szukow, ogłasza 


sensacyjne rewelacje na temat wyuzdanega 


życia krwawego yang Rosji Włodzimierza 
Lenina. 
W pamiętnym dhiu = 


dzone dó mauzoleum na placu Czerwonym 


ieden z agentów czerczwyczajki następującz 
i poczynił zwierzenia: | 


— Ćzy wie pan, gdzie Włodzimierz 


Tjicz Lenin spędził ostatnie trzy noce przed 
słynnym październikowym- przewrotem? 


— Zapewne na tajnych zgromadzeniach 

— brzmiała odpowiedź. 
—— Nie podobnego — odparł aent 
— Tak myślą ludzie. Otóż mogę pana zapew 
mić , że Lenin spędził w tym czasie pełne 
trzy dni i noce w znanym lokalu 


tymezaż 


poszukiwań, które dały rezultat wprost nie: 


oczekiwany. | 
Prysla legenda o ascezie Lenina i jego 
małżeńskiej wierności, a na ich miejsce wyło ` 
girlanda kobiet: sen: 
tymentalne Niemki, łatwo zapalne Włoszki,. 
ogniste Węgsierki, skromne Szwajcarki, DE 


nila się donżuaaowśka 


tne Francuzki. 


Jedną z pierwszych brzy jaciólek czer- 
 wonego dyktatorą była Francuzka, 


Rio, którą Lenin poznał w pociągu. . Po ty; 


- godniowej znajomości Lenin był zmuszony 
"do zapłacenia wszystkich _ długów lekkomy: 
- ślnej Francuzki, Mimo to zachował o niej 


jaknajmilsze wspomnienia. 
i Węgierka, Klara Forti przeżyła z Leni: 


nem nader oryginiąlny epizod. Oto, E Ja 


“SW atle sensacyjnych rawolawi putlioysty. rósyjskiego 


pisze Skóć 
„77 w którym z murów Kremla czarne powie: 
wały chorągwie a zwłoki Lenina odprowa: 


słodką pocieszycielką 


„Wilia 
Rodee" w otoczeniu najpiękniejszych kobiet 
miasta i przy fontannach Szampana. 
bawił się, myśmy trzymali straż, a 
` sem po całej Moskwie szukano 

| komunizmu. 
Opowiadanie to skłoniło Szukówa do 


Lemnu 


apostoła 


Żuzauńi: ` 


wielki „obrońca proletarjatu" tulil do SWue 


ch barczystych rąmion, dał się słyszeć. „głoś 


ny płacz w. przylegaj jącym pokoju, = 
— Kto tam szlocha? — zawołała prze» | 


rażona „Węgierka. . : | 3 
— To mój najmłodszy „syn odparł 
osóbką, . 


zakłopotany Lenina. 
Klara Forti była energiczną 
jej jednej, z pośród licznych. fa. 


W 1919 r. 


„worytek, udało się dotrzeć do samego Lenie 


na i być w cięzkich godzinach choroby; 
rozkładającego Sig i 
tyrana. RE 
| Jednak pod wpływem intryg 
skiej musiała Moskwę opuścić, 
szy hojne wynagrodzenie. 

Z pośród innych mniej ważnych, wy 
sunęła się na czoło Szwajcarka, niejaka Peo 


Kirchfele. Po dłuższych zabiegach udało Się 


Krupa z 
„otrzymawa, 


jej otrzymać paszport do Moskwy. Z niemą 


łym trudem p. Kirchfeld przedostała się 
poza mury Kremla, ale tu agenci cZeTczwyś 
czajki aresztowali ją i oskarżyli o usIfOWas 
nv zamach na Lenina. W czasie przewoda 
sądowego odważna Szwajcarka zeznała, „Ze 
Lenin w czasie swego pobytu w Zurychu eyi 
z nią jako małżonek przez trzy pełne. miesig | 
ce. P. Kirchfeld groziła skandalem. ya 
To: poskutkowało. Otrzymała 

fr. szyajcarskich, ale zato musiała. 
miast Moskwę opuścić. 
© Opowieść ta nie. wyczerpuje wszy: st 
kich miłosnych przeżyć czerwonego 


16.000. 
uatygka 


Ale i te epizody wystarczą, aby stwierdzić; > 
ze obłąkany tyran Włodzimierz Lenin pro 
wadził wyuzdane i i ezpusihe das msp 


zo pierwszej jakośc: rolne traw, drzów, iyimi: Ww 


rzywne i kwiatów, oraz narzędzia i przyrządy ij” 
erodnicze i pszczęjne) polecają składy 2 

L JASINSKIEGO, prowadzone od roku 1870 : 
Wa ul. Poznańska 30, w ŁODZI, ul. “Andrzeja 18 


Cenniki „ezajłane:, są bezpłatnie. ei 


cara. O 


W „Jołannisburger Zeitung”, której 
redaktorem jest przewodniczący ; „deimąte 
Sienstu" i zacięty wróg Polaków adwokat 
Lojewski, pojawił się feljeton pod nagłów: 
kiem „Im Auto durch Polen". 

"Autor feljetonu chwali szosy w Pole 
sce, które są lepsze aniżeli w Niemczech. 
Warszawę zaś nazywa małym Paryżem i za 
chwyca się wspaniałymi pałacami i kościoła 
mi. Żołnierze wyglądają dobrze i autor zau 
| „ważył W umundurowaniu wpływ francuski. 
Naród polski kocha swoje wojsko. Podczas 
. parady gra kapela pieśń „Jeszcze Polska 
Rie zginęła. Wszyscy Polacy zdejmują na« 
krycia z głowy, co nazywa autor feljetonu 
dumna narodową i dyscyplinarną. Przyjmio: 


tów tych brak rzekomo Niemcom. Także 
przy grobie Nieznanego Żołnierza każdy 


przechodzeń zdejmuje kapelusz. Dalsżym wy 
bitnym przymiotem Polaków ma być grzecz 
ność. Także obcokrajowców traktuje się 


wszędzie bardzo grzecznie. Przy granicach 
odbywa się rewizja szczegółowa, ale w for: 
„mie nadzwyczaj grzecznej i bez wszelkiej 


szykany. Nienawiści do Niemców wcale się 
"mie odczuwa. Nie można atoli z faktów tych 
wnioskować, że ta nienawiść, nie istnieje. 
'Odczuwa się takową w polityce (I), w gaze 
tach M) i w tilmach (UV. Jednakże wrodzos 
na grzeczność Polaków jest tak wielką. Że 
oni często Niemcom tej nienawiści (?) ode 


czuwać nie dają (I). U Niemeów zaś © 
nienawiści wobec Polaków mowy być nie 


może (77). | 
Autor. który byf w Polsce w czasie 05% 


vatnich świąt wielkanocnych, twierdzi, że 
tam zabawić się w tym czasie nie można. 


Od soboty popołudniu do poniedziałku póź 


'południu są wszystkie Składy, „estauracje, 
kawiarnie, kina i teatry pozamykane. W 


obydwa Święta ludność tłumnie zdąża do 
kościołów, Na wsiach są kościoły oblężone 
przez liczne wozy włościan, którzy biorą u: 
dział w nabożeństwie. W Warszawie Świąt 
przestrzega się tak ściśle, że nawet tramwaje 
nie kursują. (?) Także mtzea i inne pubi.z 
ne budynki są zamknięte. Nawet w hotelach 
"4 rstacracjach jeść nie można Dlatego hc- 
tele są próżne i liczni obcokrajowcy w 
(Gwięta uciekają do Gdańska lub Sopot. 

= Warszawa posiada około 100 przewaź 


NEIL M. PHEE. 


-Raz wieczorem zebrało sięu nas kilku w 
„Klubie myśliwych” i ktoś zacząl opowiidać o Wę&- 
Żach; z kolei każden dorzucał jakąś przygodę lub 
przeżycie, przeważnie z bardzo dalekich, egzotycz 
nych krajów. 

Nagle z kąta odezwał się mały, niepozorny 
ezłorvieczek, którego przyprowadził z sobą Bill Dray 
ton i przedstawił nem, jakń pana lilipa Brown. 

— Czy wiecie panowie — rzekł z uśmiechem 
— że ja zostałem ukąszony przez węża W kasia 
jednego z bankóry w Londynie. 

Zrobiła się cisza. wszyscy słuchali z uwagą. 

— Byłem podówczas pomocnikiem kasjera 
w Banku „Jameson i Synowie”. — Żyjąc samotnie 
wynajmowałem sobie małe mieszkanko i każdą 
wolną chwile poświęcałem czytaniu książek e po 
Oróżach i przygodach w krajach dzikich. 


Jednego wis:czora słodziałem przy kominku, 


pogrążony właśnie w lekturze o wężach. gdy nagle 


3% 


oco chodzi, mały zł 


adana oczy! 


nie katolickich kościołów. Autorowi podobał 
się szczególnie zewnętrzny wygląd kościołów 
We wszystkich kościołach odbywały się Ww 
święta uroczyste nabożeństwa. Rosyjskich 
kościołów nie widać prawie wcale. Żydzi ob 
chodzą równocześnie z katolikami swoje świę 
ta. Zmiedzenie synagogi podczas świąt nale 
ży do najlepszych wrażeń podróży. Synago: 
ga jest wspaniałym gmachem. 

Życie w Warszawie jest zdaniem auto. 
ra bardzo drogie. Jednakże Warszawa daje 
tyle interesujących szczegółów, że ofiary ka 
żdy chętnie ponosi. Dla wschodnioprusae 
ków jest Warszawa najbliższem i rzeczywie 
stem wielkiem miastem (Grosstadt), mias= 
tem z 900,000 mieszkańcami, które posiada 
cenne historyczne i artystyczne pamiatki. Pe 
lacy odwiedzającym Polskę żadnych przes 
szkód nie stawiają. Także ze wzgłędów poli- 
tycznych odwiedziny Warszawy są pożądane 
gdyż przyczyniają się do oczyszczenia atmo 
sfery i usunięcia nieporozumień. 

- Koniec feljetonu zaopatrzony jest na: 
turalnie uwagami, bez których organ „Hel 
matdienstu"” feljetonu by nie przyjął. 

Autor twierdzi bowiem, że Polacy Za 
wsze jeszcze sądzą, że za granicami na Mae 


izi 

Opinja polska zatrwożona została w 
ostatnich czasach stanowiskiem Warszaw» 
skiej Dyrekcji Tramwajów Miejskich, która 
niewiadomo pod jakim naciskiem — iecz 
skłaniała się przyjmować na wolne posady 
pracowników żydów. Na ostatniem zebraniu 


pracowników tramwajowych uchwalono Te: 


zolucje, w której tramwajarze grożą straj- 
kiem nie chcąc dopuścić do swego grona 


przedstawicieli rasy wśchodniej ozdobionych 
tradycyjnemi „grajcarkami”* nad uszami. 
Uchwała ta niepodoba się rzecz zrożu 
miała żydowskiemu pismu „Nasz Przegląd" 
które z właściwym mu tupetem napada na 
prasę polską podkreśłającą doniosłość tej 


uchwały. Przedewszystkiem dostaje się tu 


— Niech pan natychmiast wstaje i jedzie = 
mami do swego biura, — rzekł jeden z nich spokoj- 
nyro, rozkazującym głosem. 

= Głowę miałem pełną straszliwych obrazów, 
bójkątnych paszcz, kłów, co wbijają się w ciało 
rozprowadzają po niem śmiercionośną $ruciznę. zim 
nych zwojów i syków złowwogich. Po chwili do- 
piero oceniłem sytuację, i włosy zjeżyły mi się 
na głowie. | 

Nazajutrz miała się odbyć wypłata persone- 
lu, dwa tysiące funtów leżało w mej kasie. toś 
musial ukraść więc detektywi ciągną mnie na śle- 


dziwo. 

Dwaj panowie zaś nie tracili czasu, włożyli na 
mnie płaszcz, kapelusz, jeden z nich wyjął mi z 
kieszeni pęk bankowych kluczy i schował do ma- 
rynarki, a gdy nieśmiało chci lem się dowiedzieć 
śliwy browning błysnął mi 


z 


-—— Jeszcze jedno słowo, a zamilkniesz pan na 
POWSTEA, a : 
Teraz już nie nie rozumiałem, supoine cie 
ność zaległa w mym mózgu. 


 Poztwarie, Ludzie œ znali dobrze roakiad 


zurach, istnieją bracia Polacy, którzy, czeka 
ią na oswobodzenie i połączenie z macierzą 
polską. W pewnem oknie wystawnem widziai 
autor kartę narodowościową, na które całe 
południowe Prusy Wschódnie aż do linji na 
północ od Lecu oznaczone były jako dzielnice 
przez Polaków zamieszkałe. Mamy atoli tak 
że jako atląs Andree'a, w którym Mazury 
Są także jako polskie dzielnice oznaczone, 
(W broszudze dr. Zwecka także!) Atoli nasi 
polscy sąsiedzi robią przytem „corriger la 
fortune“ (D i mieszają mowę z narodowością 
(G!) zapominając o tem, że nasza granica od 
łat tysiąca dzieli niemieckie dzielnice od 
polskich dzielnic. Dalej mówi autor o rzeko 
mym apetycie polskim który przychodzi po 
jedzeniu. Jednakże słuszność mają niemiec: 
cy mężowie stanu, jeżeli mówią o konieczne 
ści porozumienia się z Polską. Dwa sąsied: 
nie narody, które już tysiąc lat żyją obok 
siebie, znaleźć nareszcie muszą jakieś „mo: 
dus vivendi“. To porozumienie nastąpić ae 
toli może, jeżeli Polacy zastosują się do zdź 
nia „ręce precz od Prus Wschodnich”, 
Taka jest mniej więcej treść feljetonu 
członka „FHieimatdienstu ', który w święta 
wielkanocne zwiedził Polskę i jej stolicę. 


„Robotnikowi” 

neutralność. 

Ale cóż na to „uświadomiony* proletarjat 

socjalistyczny, €O jego organ „Robotnik“? 

Także milczy. „Robotnik“ ostrożnie wogóle nic 

„nie wie” o oburzającem wystąpieniu praco- 

ników tramwajowych. Czy to tylko przeocze- 

"ie, czy też — milcząca zgoda? Czekamy. Tu 

nie wolno organowi socjałlistycznemu zacho- 

wywać — dyplomatycznej neutralności. Kto 

„mlezy — zgadza się. Tu trzeba zająć wyraź- 

ne stanowisko, choćby to nawet było bardzo 

niewygodne ze względów „taktyce: ch. Mil- 

czenie w takiej sprawie byłoby czemś znacz- 

nia jeszcze gorszem niż „maskarady' pogrze- 
bowe. Czekamy] 


Żydzi się pienią... mniejsza o to. Lecz 


starającemu zachować ścisłą 


może stanowisko pracawników _ tramwajoe 
wych podziała na postanowienią Dyrekcji, 


która chce dać nam nowy typ tramwajarza w 
jarmułce, chałącie i z pejsami. | 
wa 60 z 


ksztusiłem wreszcie przez szczękające zęby. 

_ Popatrzyli na siebie, zobaczyłem tylko błysk 
usmiechu w ich oczach, straszna prawda stang- 
ła przedemną. | | a 

Ja miałem tych dwóch, nie detektywów, ale 
bandytów, zaprowadzić do kasy, cyworzyć im Wszy 
stko, mówiąc zarazem uprzejmie: 

— Jestem do usług, moi panowie, bierzcie, co 
chcecie. 

Tymczasem zostałem wepchnięty do samo 
chodu i zaczęliśmy jechać dość długo ciemnemi 
ulicami. Gdy auto stangło, kazali 
małym placyku — pokazało rie, niedaleko mego 
biura, Jeden z opryszków wyciągnął z samocho- 
du podłużny płaski neseser i schował pod płasz- 
czem. l 


On i towarzysz jego wzięli mnłle między sie” 


bie i poszliśmy w kierunku banku. 
Kroki nasze dźwięczały grubowo po pustym 
truku. Na rogu przed drzwiami gmachu wciśnięte 
mi w dłoń klucze, z syczącym rozkazem otworze 
nia, lecz moje sztywne od stracLu palce, nie mo 
gły odnależć zam”u. Po chwili, jeden z bandytów 
Wyrw ł mi je z ręki I w mgnieniu oka brama SiĘ 


mi wysiąść DA 


u . 


Tysiąca: samobójców i i 


"Dzi juz dobrze wiemy, że wiele zbrod 
‘pi i samobójstw dokonywa się pod wplywem 
narkotyków. Należą do nich alkohoł, more 
- fina i szeroko rozpowszechniona kokaina. 

; -Opjum znane jest pod postacią morfi 


- ny. Jej użytie nie było tak pospolite przed 


-kilkudziesięciu laty, a do szerszych kół 
przenikać zaczęło dopiero po wielkich woj 
nach dziewiętnastegó śtulecia, szczególnie po 
wojnie francusko—pruskiej. To też już w 
-r 1914 w takim np. Paryżu co =: 
| mieszkaniec był morfinistą. | 
| „Przy użyciu tej trucizny widoczne są 
i tatizo wyraźnie trzy stadja: w pierwszym 


- stadjum wystarczają nieznaczne dozy morft 


„ny, dzięki którym podniecenie daje złudzenie 
lepszej pracy i większej wraźliwości _ zmye 
słów; podniecenie takie trwa w organiźmie 
koło 8 godzin. 

O Już po kilku iniesiqcach nieszczęśliwy, 
| nałogowiec odczuwa dotkliwy ból w komór: 
-kach mózgowych, pragnienie narkotyku 
większej ilości. Wskutek tego staje się 

coraz bardziej ofiarą swej namiętności. 

-O ile w pierwszym okresie narkotyzu 


w 
OR 


jący się może ulegać namiętności tej niepo , 


strzeżenie dla otoczenia, już w drugim okre» 


sie istnieje dlań jeden tylko cel — morfina ı 
„dej skutki, Wszystkie inne sprawy 


własne 
-czy cudze, nic go nie obchodzą. 
< Wreszcie zbliża się trzeci okres, kiedy 


ę pożądanie morfiny staje się coraz silniejsze 


„l częstsze i kiedy mózg mimo to nie doznaje 
-żadnych podniet, 


— owszem, narkotyzujący 
-się ma tylko wrażenie, że jest zgubiony bez 
ratunku, Chory staje się też nieznośnem na: 


7 wet dla najbliższego otoczenia; popełnienie F aan aea PARE EEEE ESE SE E 4 S E E AS E I I WO E WA E GERI EEN E 
<zbródni jest dlań niczem, jeśli chodzi o zdo ; | 


i „bycie morfiny, 


(= dzenie, napady gorączki, 


=o "Apetyt jego coraz badag maleje, w 
nocy poci się obficie, odczuwa nieznośne swę 
| szaione bóle głowy, 
- żołądka i wszelkich organów; najbardziej 

a 1. doktczają ataki sercowe. 


Jest to objaw oai pach 


organizmu | ; vhi 


i zbrodniarzy rekrutuje ‘sig z. 


; PORE OCH 


Strasznym również w skutkach marce” K 


tykiem jest kokaina, wyrabiana z rośliny 


kolca, rosnącej w. południowej Ameryce i 


Indjach. Odkryto ją dopiero w r. 1859, a 
w. latach osiemdziesiątych została ona wpro: 
Wadzona do medycyny, Wprowadzono ją 
głównie wskutek tego, że pewien lekarz pro: 
pagował ją jako Środek do odzwyczajenia 
się od morfiny i alkoholu. 

W, użyciu kokaina weszła masowo a 


piero po wojnie świątówej. Dziś nałóg ten 


rozpowszechnił się tak dalece, że nietylko w. 
pewnych lokalach, lecz nawet na ulicy, upra 
viny jest „2 > R 


mi sposób, jako najwygodniejszy, jest 


cza wachana. =a 


maja 1927 roku, 


Ten. akoak a jest różnie: 
w fonie podskórnych zastrzyków, jako na' 


-pój, jako dodatek:w papierosach i cygarach, 


wreszcie wącha się ją jak tabakę. Ten ostat 
naj: 
bardziej stosowany. 

Działalność kokainy jednak jest meno 
równanie szkodliwszą z uwagi na to, że wy 
godniej ją rozszerzać; zresztą na - komórki 
mózgowe kokaina działa c: zwłąsz 


AE 
Namiętności do kokainy organizm pod 
daje się równie łatwo i równie łatwo 
ać RY lnie, m 


jak 


Kim jest właścihie sir r Bazyl Zaharow, Urodził 
się w Konstantynopolu, a twierdzi, że ojciec aga 


był Rosjaninem, zaś matka greczynką. Ojciec Zahat- 


rowa miał w Galacu mały kantor wymiany, gdzie 
też przed 60 laty pracował młody podówczas Ba- 
zyli. W jaki sposób ze skromnego tego urzędnicz- 
ka bankowego stał się pótężny magnat finansowy, 
pozostanie prawdopodobnie po wieczne czasy ta 


 jemnicą. Wiemy to tylo, że Bazyli Zaharow, jeszcze 
jako miody stosunkowo: człowiek, był  przedstawi- 


cielem angielskiej fabryki stali Vickersa w Peter- 
sburgu. Nie powodziło mu się podówczas 
zbyt dobrze, gdyż trudno mu było konkurować z 
Niemcami, przedewszystkiem z Kruppem, który do- 


. Btarczać mógł swę pierwszorzędne wyroby stalowe 


na warunkach daleko dogodniejszych, niż zakłady 
angielskie 

Los uśmiechnął się Zaharowi dopiero: podczas 
wojny baikańsiej, kiedy to otrzymał repreżentację 


firmy Vickers na państwa bałkańskie. Zakłady Vic- 
/kers-Maxim dostarczały wtedy wojującym pań- 
_.stwom broń i amunicję, a sprytny Zaharow 
- trafit się w ten sposób urządzić, że z dostaw jego 


po- 


korzystały wszystkie armje bałkańskie. Tak więc 
się stało, że Serbowie, Bułgarzy i Turcy wzajemnie 


ica k róla -1 
- Zycie Sira Bazyla Zaharowa. 


„ SiVę współwiaścicielem firmy Vickers, 


jednak ` kierownictwo fabryki, a od tej chwii zarówno jege 


zabijali sią bronią, pochodzącą z jednego i tego sa- 
mego źwódła, notabene dostarczanej przez jedne- 
go obywatela z państw walczących. Wojny bałkańr 
skie trwały, dość długo, broni i amunicji zużyte 
dużo, bardzo dużo, a prowija Zaharowa wzrosła 
do sum, miljonowych. Podczas wybuchu. wojny, 
światowej Zaharow uchodził już za jednego z naj 
bogatszych ludzi w całej Europie. Kiedy podczas 
wojny umarł Hiram-Maxim, wynalązca  kąrabinu 
Ńiaszynowego, Zaharow, który w międzyczasie stał 
ohjął sam 


majątek, ja i wpływy rosły, w: szalonym wprost tem 
pie. Dobrze informowana prasa francuska twierdzi- 
ła nawet, że Lloyd George był li tylko posłusznem 


narzędziach w rękach potężnego Zaharowa. 


, Dzisiaj wpływowy ten magnat finansowy -H- 
czy lat 81. Prawie w każdym większym mieście, & 
więc w Paryżu, Londynie, Wiedniu, i td. ma. on 
pizepiękne pałace, urządzone z przepychem iście 
książęcym. Od czasu do czasu Zaharow zjawia się 
w towarzystwie swego wiernego starego siużątego 
indyjskiego w Monte Carlo i Nicei, a mało kto wie 
że większość akcji casina w Monte Carlo należy. de 
niego i do paki amet oX 


Należy do “Anglji i nazywa się „Nelson* 


| Wypłynął wi tych dniach na ocean. najpotęż- 
niejszy: okręt wojenny wszystkich flót świata. 
Nazywa się „Nelson“, posiąća 210 metrów dłu 
gości, 52 szerokości pojemność jego wynosi 35.000 ton 
Załoga „Nelsona“ na stopie wojennej aki we 
1500 JImdzi. 
kok ten pancernik uzbrojony jest w 98 


dział najcięższego kalibru, wysyłający 1000-kifo= 
gramowe pociski na odległość 30 kilometrów. 
Ogółem posiada „Nelson“ 150 dział różnego 
kalibru. Anglicy, pomimo doświadczeń, zdobytych 
w wojnie światowej, które obniżyły znacznie wiel- 
kich morskich kolosów, powrócili do idei budo- 
wania olbrzymich okrętów. © p 


gdyż araz znaleźli konialki elektżyczny i fala świa 


tla zalała | przedsionek. 
> — Panie Brown, ieraz proszę NAS prowadzić 
dó kasy! — Słowa te poparł wymowny gest rawol 
. Werom. Weszliśmy do pokoju kasjera. Stałem pod 


8 ścianą i czekałem ogłupiały. 


— Chyba stanie się cud jakiś, = myślałem, 


|. Bdyż kasa jest już jakby obrabowana. 


„Ci dwaj tymzzasem zrzucili “płaszcze, mary 

o Barki i wydobyli narzędzia z neseseru, Zaczęli pra 
„ewać cicho, dokładnie, z wielką precyzją i wpra- 

Wa. Lecz nawet ja, choć nawpół przytomny, widzia 
- iem, te nerwy ich napięte są do ostatnich granic, 


| żu czują już pieniądze w swem ręku, 


5 dakiś spazm podniecenia 
gardło i powoli schodził do żołądka, ogarniał bez- 
„Władem nogi. Chciałem wołać i krzyczeć, ale głos 


e wychodził z mej krtani, kolana się chwiały po 


3 bandytów podskoczył. 


-SPMRĘ: — to było okropne. 
; Nagle cały pokój zaczął wirować © kółko, 
$ zachwiałęm się, rękoma szukając | oparcia, J eden z 


a m— Stój cicho, durniu przeklęty, — 


chwycił mnie za. 


Ą krzyknął: A 
| > zdzięlił , mnie między oczy. Padłem na wznak i 
= a stało „się coś czci Dwa zimne kły wpi 


> się Ww Ai kark, Czułem, jak irzańikajś me mię 


śnie, jak gad 
mej czaszki. 


sunie się i sztywnieje u podstawy. 


"Wiecie, jak strzelone zwierzę skacze ostat- 


niem, przedśmiertnem rozprężeniein, muskułów, ja 


tek starałem się skoczyć, mieść, i miałem to stra 


szne wrażenie, że wąż podnosi się razem ze mną, 


i pieruchomieje wraz ze mną, przypartym do Scia- - 
ny.. Wszystko to, ma się rozumieć, trwało może - 


dwie sekundy. e niezmierne gorąco truci- 
zny, płynącej falami i pulsującej z krwią. po ca- 
łem ciele od szybko sztywniejącego karku. 
Ogarnęło mnie rodzaj delirjum, chęci wykrzy 
czenia, co najdziwniejsze, 


wanych, bełkotliwych, bezsensownych wypłynął z 


mych ust. Ujrzałem tylko, jak bandyta klnąc, od- 
kasy, zamierzył się na mnie... potem nastała ciem. 


OŚ 
3 P — Gdy A ata "dalej ciągnął po 
chwili Mr. Brown, pokój kasjera pełen był ludzi, głó 
wmie robotników w. granatowych SA doga 
których znałem z pobliskiej elektrowni, odieglej od 
„banku o dobro pół kilometra, 


| WRAY.. 
nie mego osobistego 
"bezpieczeństwa, ale tego niepojętego faktu, że ka- 
"ga jest | obrabowana — Nakoniec potok słów ury- 


Starszy kierowmik stał przy mnie, wapi 

jąc szklanke wody w reku. | 
©. = Mo, dzięki Bogu, przychodzisz do. siebie, 

Brown, zawołał radośnie. E ; 
| Złapaliśmy ich, jak kury w 'kojcu. 

Pociągnąłem. łyk wody, nie daszek © ~ cha 
dzi. ofi : 

— Tylko jak sprytnie to mokarabińowałeć, Ze o 
oni nie nie zauważyli, ARIE MY ich pracujących . 
najspakojniej. 
Wpatrywałem. się w niego ostupiaky. 
— Firma ci tego nie zapomni, możesz Dyé pe- 


Noi kończył, uśmiechając się Mr. Filip Brow > 


miło mi jest powiedzieć, że firma nie zaporimiała. 
Umilki, ocierając dhustką pot z czoła, © 


stało z wężem i ukąszeniem ?! 


— Ach wąż! ~- rzekł Brown. — - Widzicie panic Ę : i 
wie, w pokoju kasjera był stary ścienny telefon. SOO 


Padając w tył, strąciłem słuchawkę, a metalowe 
widełki, które ją podirzymują, wsparły mi się na 
karku, Gdy się uniosłem, uniosły się ze mną i wz 


tworzyły aja To była ZE linja da oie 
. kirowni, 


-— No, a wąż? — zawołał Drayton, — 06 się = o 


Poświęcenie ARE pod pomnik a Kościuszki u było jedną z najważniejszych 


Wczorajszy obchód święta narodowe- 
go, urządzonego z racji l3ó-ej rocznicy kon: 
stytucji 3 maja wypadł w Łodzi niezwykle u 
toczyście. 

Mimo niepewnej pogody tysiące ludzi 
wyległy na ulice, aby wziąć udział w pocho: 
dzie. | 

Na obu chodnikach od katedry aż do 
Placu Wolności ustawiły się dziesiątki tysieę 
«cy widzów, oczekujących ukazania się po» 
chodu 

We wszystkich kościoiach katolickich 
Y świątyniach innych wyznań odprawione zo 
stajy nabożeństwa o godz. 9 dla młodzieży 
szkół powszechnych, a o 10-tej dla młodzieży 
szkół średnich. 

O godzinie ll-ej rozpoczęło się uzos 
<żysta msza św. w katedrze, celebrowana 
-przez J. E. ks. biskupa Tymienieckiego w 
otoczenia kleru. 

W  stallach zajeli miejsca prałaci i ka: 
nonicy kapituły łódzkiej z J. E. ks. bisk. 
sufraganem Tor:czakiem, na czele przedsta» 
wiciele władz państwowych i wojskowych : 
r. wojswodą Jaszezoltem, p. komisarzem 
Rządu Iżyckim i gen. Małachowskim p. pre- 
zes Izbv Skarbowej 'Towarnicki, przedstawi 
ciele szkclnictwa z panem kuratorem Owiń: 
skim i nacz. Michalskim, policji z p. 
uadinspekt. Foersterem, przedstawiciele Ma: 
gistratu i Rady Miejskiej w osobach p. 


KALENDARZYK. 


Yoda, 4 maja — Opieki św. Józefa. 
TEATRY. 
„tatr Miejski „Proboszcz wśród bogaczy”. 
Teatr Popularny „Królowa Jadwiga", 


WIDOWISKA. 

Casino „Ulica pokusy” 
- Luna „Liść ligowy”, 

Reduta „Bunt krwi i żelaza” 
Grend—Kino „Syn szejka“, 
jOdeon „Moralność ulicy“ 

Czary „Szalony jeździęc". 

Imperjal „Czerwony goniec". 
Apollo „Żydowskie szczęście” 

Nowości „Ćmy Paryskie“ 

dom Ludowy. „Noce florenckie". 

„orso „Moralność ulicy” 

Miejski Kin, Ośw. „Złodziej z Bagdadu" 

WYSTAWY, 

Żółta Sala Gr. Hot. — Wyst. prac. art. 
Szwarca, z 


CZ 


Wiadomości bieżące. 


FE aż $ 
Zbiórka na Dar Narodowy. 

Komitet Zbiórki 3-go Maja na Dar Narodo- 
wy Polskiej Macierzy Szkolnej podaje do wiado- 
mości, że zbiórka trwać będzie do dnia 9-maja, 
pezyczem kwestarze w ciągu bieżącego tygodnia 
(zbierać będa, ofiary na listy, oraz sprzedawać na- 
lepki, W niedziele zaś 8-go maja odbędzie się kwe- 
sia wi ien sposób, jak w dniu w dniu 3-go maja tj. 
„ałiary zbierane będę przez kwestarzy na mieście do 


kJ 


| =. W biurze Komitetu ulica Piotrkowska Nr. 
ns (Bent Polskich Kupców i Przemysłowców Cbrze 
ścijam m Łodzi) w dalszym ciągu sẹ do nabycia na- 


części uroczystości, 


wicepr. Uroszkowskiego, pp. ławników Kula 
imowicza; inż, Folkierskiego; Adamskiego, 
wrezesa Rady — dra Fichny, wiceprezesów 
Fiedlera i Wołczyńskiego i cały Szereg in 
nych osobistości. | 

Po mszy św. do zgromadzonych prze» 
mówił ks prałat Wyżykowski. 

Jednocześnie przed katedrą przy olti: 
rzach polowych zostały  odprawione dwie 
msze przez ks. dziekana Burzyńskiego i ks. 
prałata Małczyńskiego. Do wojska, stojącego 
przed kościołem przemawiał ks. kapelan Ole 
siński, do młodzieży szkolnej i zrzeszeń ks 
pref. Nowicki, 

W czasie mszy św., pienia religijne za 


stały wykonane przez chór sumowy przy ka 


tedrze pad kierunkiem p. Gorzelniaskiego 

Po mszy Św, p. generał Małachowski 
w otoczeniu przedstawicieli władz dokonał 
przegladu wojska, stojącego przed katedrą. 
a następnic został uformowany pochód. Na 
przedzie szło wojsko z orkiestrami na czele, 
dalej policja ped dowództwem — p. kom. Ro 
zumskiego oddziały Straży Ogniowej i przy 
sposotienia wojskcwego. szkoły Średnie i 3 
wszechne, związki sportowe, cechy ze sztan 
darami i organizacje belityczne. 

Przed Grand—Flotelem o godz. I +% 
poł odbyła się defilada, którą odbierał p 
gen. Małachowski w otoczeniu przedstawizie 
li władz. 

Po defiladzie odbyła się na Placu 
Wolności uroczystość założenia fundamen 
tów pod pomnik bohatera narodowego Tade 
usza Kościuszki. 

Na Placu Wolności, EE ERT m fla 
gami i BĘ ustawiły się delegacje ze 
sztandarami, na chodnikach zaś tysięczne rze 
sze publiczności. 

Po przemówieniu p. prezesa Rady 
Miejskiej dr. B. Fichny został odczytany a 
następnie zamurowany łącznie z bęedącemi o: 
becnie w obiegu monetami polskiemi i egzem 
plarzami pism łódzkich następujący akt erek 
cyjny: 

Dnia 3 maja 1927 t, a "ee isthic. 
nia odzyskanej Niepodległej Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej Polskiej, za rządów prezy» 
denta Państwa Ignacego Mościckiego, preze 
sa Rady Ministrów Marszałka J. Piłsudskie 
go. wojewody łódzkiego Władysława  Jasz» 
czołta, prezesa Rady Miejskiej dra Bolesłae 
wa Fichny w roku tragicznej śmierci ś. p. 
prezydenta m. Łodzi Marjana Cynarskiego 
z woli władz miejskich jako wykonanie u: 
chwały z roku 1919 I-szej Rady Miejskiej 
zostył założony i: poświęcony kamień węgie!» 
ny pod budowę pomnika bohatera Narodo- 
wego Tadzusza Kościuszki. 


Pomnik ten staje na Placu Wolności 
m. Łodzi jako symbol łączności i jednolitoś» 
ci kultury narodowej w ciągu wieków oraz 
jako wyraz kultu Narodu Polskiego dła Świe 
tlanej postaci autora „U'niwersału Połaniec» 
kiego“, zwycięzcy z pod Racławic oraz nieu- 
gietego w ciagu calego swego Życia rycerza 
wolności swej ojczyzny i ludów, 


© Uroczystości poświęcenia dokonał 
I-szy biskup łódzki J. E. ks. Wincenty [ys 
mieniecki. 
Pomnik projektował i wykonał 
sia rzeżbiarz Mieczysław Lubelski, 
Skład komitetu: przew. dr. B. Fichna, 


artye 


prezes Rady Miejskiej, sekretarze: inż, K 
Folkiarsk., ławnik Mag. m. Łodzi, Stanisław 


Rapalski, radny m. Łodzi oraz członkowie: 
A, Cyrański — radny, M. Dienstl-Dąbrowa 
— obywatel J. Dziamarski — obywatel, Z. 
Fiedler, wicepr. Rady M. Z. Hajkowski-ław 
nik, R. Klim-radny, A. Idźkowski, radny 
M. Trębacz — obywatel, ks. W. Tymieniecki 
- biskup łódzki, dr. Szweig”radny, A. Wale 
czak—obywatel, M. Zakrzewski — obywateł, 
M. Lubelski — artysta rzeźbiarz“. 

Po wmurowaniu powyższego aktu erek 
cyjnego radni miejscy wraz z zaproszonymi 
sośćmi i przedstawicielami władz udali się 
do gmachu, Rady Miejskiej na uroczyste po 
siedzenie, które otworzył wiceprezes p. Fied 
ler, podkreślając w swem przemówieniu zsa 
czenie Konstytucji 3 Maja. 

Nastepnie p. wiceprezes Fiedler, cds 
czytał wręczony mu przez red. Tarłowskiego 
kierownika biura Nagrody Literackiej m. Eo 
dzi dyplom dla dra Aleksandra Świętochow 
skiego, któremu została przyznana „Nagroda 
Literacka m. Łodzi* w sumie 10 tys. zł. za 
całoksztelt pracy literackiej, 

Po odczytaniu dyplomu Uroczyste poz 
siedzenie Rady Miejskiej zostało zamknięte, 

Prócz powyższych uroczystości wieczo 
rem o godz. 8 min. 30 odbyła się w Teatrze 
Miejskim premjera „Daru Wisły” Morstina, 
poprzedzona przemówieniem wiceprezesa Ra 
dy Miejskiej p dyr. Wolczyńskiego. 

Na Placu Wolności poza  iluminacją 
Magisratu, specjalną uwagę przechodniów 
zwróciła wieczorem przepiękna dekoracja 
Piotrowskiego; 
lampek elek- 


zakładu fotograficznego A. 
wykonana z różnobarwnych 
trycznych. 


PREMIERA „DAR WISŁY". ` 
Wezżorajsza premjera sztuki L. Fi 
Morsztyna p. t. „Dar Wisły” doznała entu: 
zjastycznego przyjęcia przez doborową piu 
bliczność doszczętnie _zapelniającą salę. 
„Dar Wisły” jest jednym z najmocniejszych 
polskie h utworów dramatycznych jakie w o 
statnich latach ukazały się na naszej scenie. 
Autorowi obecnemu na premjerze zsotowa: 

no gorącą owację. 


TEATR MIEJSKI. 


Dziś, Środa, po raz ostatki w sezonie z powo- 
du wyjazdu na czas dłuższy, p, Relewicz-Ziembiń- 
skiej ) „Proboszcz wśród bogaczy”. Ceny najniższe 
Jutro. czwariek, po raz drugi „Dar Wisły. Ceny 
zniżone. W piątek „Elenat Alfa“ Cz. Ołtaszewskie- - 
go. W sobotę o zodz. 3 m. % po cenach najniż- 
szych „Niśeieiel* Stanisława Przybyszewskiego, Wii- 


> GŻOFEM „Kobieta i pajac” 


Zgierz 2 maja. 
W miesiącu u bieżącym ukazało się kilka 
siek w „Rozwoju“ nacużycią: Ww ma 
aiaro miasta Zgierza, . 
R Nadużycie to nie jest pierwsze, a jest 
już 4 „słowami: czwarte“ z rzędu w roku 
aa | 

JA oto one: 

=D Defraudacja kasjera od ładunków 


kolejowych Bizeziewicza na sumę około 
18,000 złotych. | > 
-c 0 Defraudacja s nada Sokól. 


skiego na sumę około 7.000, 
|" 3) Defraudacja kasjera Krala na sumę 
"około 6.000 złotych i ostatnia 4) defrauda- 


cja sekwestratora S. Sulei, który zdefraudo= 


“wal pg. prasy, : kilkanaście tysięcy złotych. 
, Wszystkie 4 złodziejstwa razem wzięte i po: 


pełnione na szkodę społeczeństwa zgierskie: 


_go wynoszą około czy nawet zgórą 45 00y 
złotych czyli, że: kazdy obywatel miasa 
“Zgierza nawet iten, co się dopiero w 19.3 
-roku urodził, zapłacił w 1926 roku przeszłe 
2 (dwa) złote haraczu złodziejskiego. 

- Jak widać z powyższego, to w Magi 


i stracie miasta Zgierza w 1926 roku z ludzi. 


"którzy mieli cokolwiek z pieniędzmi do czy 
-nienia bezpośrednio, olbrzymia większość 
“kradla, bo prawie 80 proc., na 5 . kasjerów, 
"sekwestratorów z których dziś 4, wyżej 
"wspomnianych, siedzi w więzieniu, w ter 
-sposób prawie 10 proc. wydatków personal- 
_ nych rozkradli — rzecz okropna i wa nie 
- śłyćkaną. ; | 
=Złódziejstwa te nie tylko, że śle świąd 
© czą o tych co takowe bezpośrednio popełdie 
„Ji lecz świadczą i źle, i to bardzo źle o tych 
-eo mieli nadzór nad tymi złodziejstwam:, a 
"W pierwszym rzędzie o kierowniku wydziału 
. podatkowego, a następnie o Magistracie. a 
„ nawet o radzie miejskiej, boć przecież było 
- rzeczą wiadomą jak Panowie ci żyli i się ba 
Mili a nikt na to nawet uwagi nie zwrócił; 
Po części jest i odpowiedzialny Wydział Po 
wiatowy Sejmiku Łódzkiego, który pomimo 
popełnionych 4 złodziejstw w czasie od czer 


WCA i. ub. dopiero teraz w tym miesiącu ra 


czył wysłać. kontrolę do Magistratu m. 


Zgierza i to długo się namyślał, póki to zro» 


bil, bo przecież w lutym r.. ukazały się już 
zapytania w prasie co do Sulei, i pod adre- 
«Sem Magistratu, a Wydział Powiatowy 
milczał tak milczał i nic nie słyszał; ufamy. 
ko Pan Starosta Rżewski błędy, te naprawit 


- Panowie Członkowie Wydziału Powia: 


wel tak się nie postępuje, to jest brzyd: 
- ko, Panowie muszą zrozumieć, że jesteście 


- Wiadzą, a władza ma jedne i te same Prąwą, . 


"dla wójta tak dla sołtysa i takież sanie 


la Magistratu i te prawa prosimy ani 5 


TEATR POPULARNY 


- Wczorajszy uroczysty wieczór z okazji Świę- 
ao Narodowego 8 Maja wypełniła prelekcja dra 
-E Samborskiego oraz piękny, wspaniale wystawio- 


: By dramat Szujskiego „Królowa Jadwiga”. Obchód 


„3 Maja w Teatrze Popularnym pozostawił nieza- 
ama wrażenie. 


Dziś i dni następnych „Królowa Jadwiga” z. 
BP. Wernisówną,. Brzozowską, Kubińskina, Bolkow- . . 
| żyny starają się z „pełnym ROA u zdobycie 


~ Skim, Aam, Pa i inni. 


winien wiedzieć, że 


Z CYRKU. 


jak 


(0d własnego korespondenta „Rozwoju”.) 


stosować! 

| "Ostatnia:  dzóraudicja Are 
Przez sekwestratora 5. Suleję tych niedbalu 
chów, czy też nienków w Zgierzu, w zupełnoś 
ci dobiła, a mianowicie: we wrześniu r. ub. 
Magistrat stwierdził złodziejstwo i zawiesił 
Suleję w czynnościach służbowych, w listo- 
padzie ukazała się o tej sprawie wzmianka 
w prasie i pomimo tego wszystkiego, Magi- 


strat miasta Zgierza milczał i nie zawiado» 
mił nawet o tem pana Prokuratora, lecz wy: 
płacał Sulei w dalszym ciągu pelne pobory i. 


to jeszcze do grudnia 1926 roku, a w grad- 
niu wypłacił mu jeszcz 3-ch miesięczną od: 
prawę w wysokości zł, 808,00 (asygnacia Nr. 
ka oraz dodatek mieszkaniowy w sumie zł. 
220,18 asygnacja za Nr. 7677. czyli że otrzy: 


mat jeszcze pensje do końca marca 1927 ». 


Jak się po mieście słyszy, to sume tą 


musiał z powrotem wpłacić do kasy miej- 


skiej, by w ten sposób sumę zdefraudowaną 
zmniejszyć gdy to jest prawdą, to Magistrat 
sumę  zdefraudowaną 
ściąga się z defraudanta, a nie z Magistratu 
czy społeczeństwa, bo takie załatwienie było 


"by również deaud ją. 


Jak widać z powyższego Magie.rat m, 
Zgierza nie tylko, że tolerował tego -defraue 
danta, nie oddając go natychmiast w ręce 
sprawiedliwości ale jeszcze defraudanrowi 
pomagał się wymignąć z. rąk tej Sprawiedui= 
wości zmniejszając mu sztucznie zdeiraudo* 
waną sumę, co jest bardzo sprzeczne 2. kos 
deksem karnym i nie wiem czy wykonawca 


tegóż kodeksu, będzie się na tą sprawę tak | 
-zapatrywał, jak Magistrat patrzył na Suleję? 


Magistrat będzie, się może tłumaczył, że spra 
wy nie mógł prędzej skierować do Proktrato 
ra, ze względu na toczące się śledztwo, to od. 


"powiem Magistratowi, że to nie jest rzeczą. 


Magistratu, a pana Prokuratora. | 
Dopiero w początku kwietnia -r. o ady ; 
już w Zgierzu wszyscy sarkali, a siarostwo 


-podobno zostało piśmiennie zawiadómióne, 
-wówczas dopiero Magistrat, chcą ratować sy. 
tuację, zawiadomił krótko przed przyjazdem 


rewidenta starostwa, pana Prokuratora <o 

powinien był już uczynić we wrześniu 1926 

roku, a nie teraz w kwietniu! 
| Jan n Grzeczny. 


KTO STAJE DZIŚ NA KOMISJĘ POBOROWĄ. 


1% dniu dzisiejszym na komisję pobor- 
'rową nr. 1 przy ul. Traugutta 10 winni 


SĘ 


stawić poborowi rocznika 1905, którzy zosta. 


di odroczeni jako czasowo niezdolni i posia 


daj ją poświadczenia listy poborowej od nr, 
1—250 włącznie. Jutro zgłaszają się poborowi 
tego samego rocznika od nr. 51—500 włącznie. 

Na komisję poborową nr. 2 przy ul. 
Zakątnej 82 winni stawić się poborowi rocz 


= bika 1904, odroczeni jako czasowo niezdob 


ni, i posiadający poświadczenia listy poboro 
wej od 1—4000 włącznie. Jutro zgłaszają się 
poborowi tego samego rocznika od ; nr. 4001 


776081 włącznie, oraz odroczeni z "art. 53 a, u 


stawy o powszechnym obowiazku 
wojskowej (jedyni żywiciele). | 
Ze starostwa łódzkiego winni się stac 


sluzby, 


wić w dniu dzisiejszym w lokalu powiatowej 
komendy uzupełnień Łódź” powiat przy ul. 


Piotrkowskie j 187 poborowi wszystkich rocz 


ników, podlegających stawiennictwu w roku 


kieżącym. a zamieszkałych w Lućmierzu i w 
K'agiewnikach. Jutro winni się stawić poboro 
wi zamieszkali w Zgierzu, których nazwie 
ska rozpoczynają się na A i A do kd 
włącznie. G 


TURNIEJ WALK FRANCUSKICH. 
TV dzień turnieju miał przebieg następujący: 
w I-szej parze Wildman (Węgry) zwyciężył w6 
min. Sołara (Styrja.). W II parze Leiner (Finlandja) 
walczył bez rezultatu z Ferestanoffiem (Bułgarja). 


"W III-ej parze ładna walka Szczerbińskiego (War- 


szawa) skończyła się klęską Michelsona w 16 min. 
Spotkanie Petersona (Danja) z Nestremem (Szwe- 


cja) nie dało rezultatu. Dzisiaj walczą: Michelson 


„Biume (Łotwa) Szcezerbiński—Debie (Niemcy), Bry- 


ła (Górny Śląsk) — Leinen, PETA Ferosingoif: 


Ca 
zycie sportow: e. 


TSG. — GMS. 4: 8 0: 6) 
Do zawodów £.T. S. G. 


do interesujących - poza 
pierwszemi minutami pier mo. i | drugiej polo- 
wy. gry. ii 

"Zaczyna GMS. lecz piłkę: odbierdi napad ŁTSG 


1 przeprowadza odrazu ładny atak. Po pewnym 


"pezwzęględną - 
„przewagę, jednak napastnicy nie mogą zdobyć się 


czasie GMS. „rozgrywa sie", mając 
ma celne s'rały. Do przerwy 0:0. 


Po zmiarie stron gra mieco żywsza.: Obie dru. 


bramki. Teraz 


wystepuje z 
-dwoma a GMS. z pięcioma graczami rezerwowy- 


mi. Zawody nie należały Katawiaka, Bersza i 


 bihując 


więcej na froncie ŁTSG., z Czego | Ko 
r zysta Płóciennik i w 1l-ej minucie zdobywa. pier- 
wszą i ostatnią bramke dnia. Następnie szereg mu- 
rowianych wprost pozycyj napady obu drużyn nie 
mogą wyzyskać. Jeszcze kilka ataków ŁTSG. 8. 
bardzo dobry sędzia p. Piotrowski odgwizduje zas 
wody z wynikiem 1:0, da ŁTSG. Publiczności 500 
osób. Zaznaczyć należy, że GMS. wystąpił .z Nene 
harem, którego po ` przerwie zastąpił Król. ŁTSG. 
grało brutalnie, czego dowodem było moc rzutów 
wolnych, podyktowanych na ich stronę. | 

Z ŁTSG. wyróżnił się bramkarz, Wildner, Wol 
fangel i Winsche, z GMS-u: bramkarz, Wagnowe 
ski, Bartosz i Szor. Rezultat końcowy „nie: 'odpowia- 
dał przebiegowi gry. (b) 

Przedmecz: 


POGOŃ — RAPID 7:1 (2:49. 
W I polowie gra równa, w Il-ej. ólbrżymia | 
przewaga zwycięzcy, który przy większym wysiłku 
mógłby uzyskać z powodzeniem wynik WOLNY: | 


m 


TURYŚCI — SIŁA 10:0 (3:0) 


Turyści wystąpili do zawodów: bez Karasiaka, SE > 
zastąpili Pes © 


Lassa, których 
zerwowi z Il-ej drużyny, mimo to przez cały czas 


mieli przygniaitającą przewagę, którą wykorzysta 


li w całej pełni, zdobywając aż 10 bramek, z któ: 
rych blisko połowe (4) zdobył A. Kubik „Siła” 
przedstawiła obecnie zespół © wprost przeciwny ch * 
w "łasnościach, aniżeli. głosi jej nazwal E 

Turyści zaprezentowali, się dobr ze, nie kome 


zbytnio, a zdobywając tyle bramek, ile 
tylko zdobyć było można. daloe Fieder 


s 


| MEN % Ogr. ode, z 
Kil ińskiego 123, » gaari T-wa Rzemieśinicžėgo „Resursa“ 


= m pręyjmuje = — 


od jednego złolego za oprocentowaniem, t terminowe i na każde żądanie oraz | 
| zapisy na udziałowców Banku. - 
lod wszelkie wada bankowe 


Przemysłowców Łódzkie 


4 Spółdzielnia z ogr. odp. 
1) Rok założenia 168, Ewangielieka Ni, 18. 
przyjmuje z BiG Wa; 


klady ©szczędnościowe w Złoty ch 
z wymówieniem i na każde żądanie, 


Wklady GsnozędneŚściowe w Dolarach 
innych walniach oteych, zwrotne w Dolarsch i h p. 


I Załatwi ia wszelkie operacje bankowe 
T Eank Dewizowy. 
Wynajem kssetek stelöwyoh (Safes: 


|Nauka i wychowanie. 


Posady i prace. 


" z80ŻIBro«w ane, 


| potyposony nauczycie! udziela | 
| lekcji w zakresie ośmia klas | 
= spac, polski, łacina, matematy» | 
ka, fizyka. Przyspasabia szybko | 
a o da Foi iRÓw dla eks 
jternów podłuj najnowszych | z 
= | programów, Kurs klasy é mie | ponera samotny robot 


Il nik rolny, Zgłeszać się Ma 
siące. 6: go sierpnia 18, Aar |nia omeniarz u grobowego. 


= l m — | 2506—3 
| dziela watema |. 
| Student r otrzebni chłopcy do praktyki 
yki, łaelny, tiry- ; 
|x1 języków, Kilińskiego 98—38, P Sienkiewicza 56. sa 
a] na prawo, druga Dr ADB. EB Geb 


2408 -- 
24385 boat ot do termino | 


Orla 25, stolarni. 
ZAED—2 


| PZA chłopey do praktyki | 
ji: ślusarBkiej aa z, 


ut: Jemna buleiowa Prze azo | i 


|| 35; Ber piwny. 2460-5 


oai 


Zakład tapicersko-dekoraty|ny, fabryka 
i mag: zyn mebli 


poni Ł OD Z, = | 

Zamenhofa 2, (Rozwadowska) Tel. 14-25, 
| Fuje Piotrkosska 1C2, Tel, 14-17 ] 
Fabryka mebli Plofrkowska 1€4 Tel 45.87 Fi Al ł M Mebie. Dywany, Łóż- | 


ka metaiowe, ciom: 
Kompletne urz' dzenia pckoi od rajsbromniejszych s 
da aaiwykwiatulejszych, crag sprzedoź dywanów, firsnek | sy  leżansi, materace pale..io. 


Sprzedaż. 


Pralnia Chemiczna 
i Farbiarnia 


;|wane I mieksie, krzesła gięte, | "g pi 
Sii mep adiis I | | mebłe kuchenne, biurowe, biur ro prasowaczki I ueze-||  Łóżź, ZA ER w 
oOo 02 * $ |aa,biljoteki, etazerki, wiesz aa |! Dice Gubernatorska Ni 25 || 
| la, biaie sałoniaj, W dużym w, | OTA' DIG, —_2%858—2 'j |Przvimrje do prawa i farbo 


wski barze poleca na raty Magazyn | 
á jMebji Wi Remszowskiezo | 
Piotrkowska 110, 1 p. iront ten | 
p Ah ANNONO en 


wan i ki nia Bieliznę, ubrania i palig 
etrzebny eslopiee na pozyłki 
Pa Gago e Sierpnia 16. il TROA | po cenach przystępnych, 
JBZ PONNEZIENEA „1821 a 


i. OW | 1671 | | bawie trwale, zsrabne, tanie | >. "aS NIS NA PTE ROS) 
| Piotrkowska 100 | ma raty Kredyt" Nawrot 15 | Poszukiwane, | 
)rzyjwaje wszelkie rogeracje precyzyjnycu zegarków Orsz zega- | Ę „08 | L 


jstarodawnej fajki 


sprzedam piak ut. Satori g, uezciwa wyjedzie naj |uprasza się posiadaczy karusell | 
aś 4, Wiad Grabowa 34 JU weś zajat się gospodarsż. | | strzelnic, cyrków it, p-o skła | 
| Kucharski, Hali wem., szjć Amie, Gd = albo ; | danie adresów do adm. nia 
T = i jod „1Oymaja Weda W, P, Le cisma pod „S, S.* 2380= | 
|| AE piwiarnia zaraz | SIakOWEej Pańska 75, a „Łodzi. | i A E E 
__„| MU dò sprzedania przy uh Naw] —8 j| 
"| rot, Oteriy ag Rozwoju poa! ani 5 
'] „Kiwiarnia* 25945 E yucharz zdolny, - poszukuje po' | | 
pwn | sady na Wieś na ordynarję. | 
| Oferty do Rozwoja pod „Ka-| | 
| charz” 268—4 | 


Ów wieźowich, elektrycznych, kontrolnych, fabrycznych 14 p 
Szybkie i solidne wykonywanie gwarancja, 
P. S. Przyjmuje się również roboty jubilerskie, 
Wszelka biżaterję zegary na raty, 


Bi i pomarańczowy 
każdą osi płn i alacą dob-e ceny 


Cukiernia Tatrzańska, Sienkiewicza 40. 


IT: ¿nio na wypłatę obuwia ul, 
ji Piotrkowska 57, w podm 
Z39T—3 


P. S. Kupuję także od najmniejszych ilog | ẹklep spozywczy nadający się| Różne. | 
a A aa od | A kazdy interes z pokojem | | z O 
E A GAR kra dc j: f kuchnia gdrzedam Sikawska Ą | EO | | metalowa. materace drae 


Balaty, 2472—1 | pziawczyna, szatyn | j wyściełane, wózkł dziecinne t 
E N o] D pea 5 mi M bz ać | | mywalki, najdogodniej i najtaniej 
| jioliznę mięska, letnie trykoty | wana do oddania na was | | W składzie fabryczaym „D 
| 2 krawaty, skarpetki, ‘nosé niechrzczona, Wiedemość | |ROTOL" Piotrkowska NB 75, % 
i rekawiczki, pończochy, reformy podwórzu, |. |_ 1150-6 


soski, parasolki poleca Skiep | Hecht, His LaWaazka 2386 EJ i 


nin a ARA i Gałanterji Merja Czempik, |= j z 
iei roznoszenia gazoł, g384._ LOGÉ, Grówna 17. | x48$—5 | jesszerka P Pipikowa przyjmaje | 
| zamówienia pań, OTaz mask | 


_ Zgłaszać się do Adm. „Roz woju“ | iaszyns Singera nową sprze=] że, Piotrkowska 132, 


JU aam Giowna 54, or ip È O 


| | aging! weksel gi 500.— || Drzewka iglaste, płacz ce; pe 
im do sżycia Bergera ule L wystawiania Marcina Gren | o aa] 


imo: E 
{li drogo do sprzedania Piotre | |ramldalne, róże, rośliny ZU) 
bE da | (MOW) asaj |Kuwska  9I, m. S xdid—2 a aa > nE | | trwale do ogrodówi ppc j 
| MG Ta Aa a 2456-53 | | poleca w wielkim wyborze OF | 
frontowy w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej z van po- a — | | NASIONA ilma | 
mieszezeniami jest do wynajęcia od 1 lipca re b. | LOKA | MIESZKANIA. _Materjał na || L. Koła czkowski, | 
| Wiadorrość Piotrkowska 48, u administratora domu | === | a 1) || 
M aAEJANE Ai Aa JAA «ati | jenienię 2 pokoje z kachnią. Piotrkowska 208, 
Darod 241, odka | 


przedpozoj (Woda światło) r ES — 4] 

je sródmieściu Ra posój Z kuch |jegnostajny po zł. 5— za metri). 

= [ma Oteriy do Kozwoju pod |poieca: Brano Kosenverg, Łódź | | 
pT RS iA dniowa. ms 1 SE 


gii aria i p za wyraz; duże Liery SOGrj : i 


Ch >; 4 ogios ARa ia beż uprzedalego szwiadomienia, 


